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ooh Radę Towarzystwa słarachowiekich 

kozi a Nh do Ministerjum spraw 

z, €irznych, pracy oraz przemysłu i han- 
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Towarzystwo Starachowickich zakładów 
e ych posiada kopalnię rudy żelaznej i 
ak 1e piece, walcownie i warszłąty mecha- 
klad ew Starachowicach kolo Wierzbnika. Za- 
at: te pomimo strat, jakie Towarzystwo po- 
i ha z powodu ciężkich stosunków robotniczych 
x ndlowych są utrzymywane w ruchu tylko 
z względów, aby robotnikom i urzędnikom 

m zamieszkałym dać odpowiedni dla utrzy- 
mania siebie i rodzin zarobek. 


były przymusowy. 
akon a Przymus ym zarządem władz woj- 
wawy ausirjackich, a od czasu ustąpiemia 


się cez 

a czele zorganizowan i 
Zawodowym Związku stronk, ży s 
wicach, który jest filją Związku klei 
a ara stoją ludzie o zdecydowan 4 
ysaimym charakterze socjalno- ER 
i bolszewickim. ONA 

Związek radomski i j 
wy nader radykalne bez dał? Pi 
nych stosunków, Związek Rad boy 
swoich agentów i wprowadza ich | 
odpowiedzialne stanowiska w fabi i 
Związku w Starachowicach. Prz ja 
obsadzanie stanowisk h gi 


W 
powyższe 
o charakterze 


w dzialalności 
a W: je 
mcawańczego naczelnika milicji Mmdowej ori 


tym apostolom nasłanym bol. 


Komisarz ludowy z Wierzbnika na posie- 
e ag Związku nawoluje publicznie do orga- 
aooo się w celu przyjścia z pomocą bol- 

om i ułatwienia jakoteż przyśpieszenia 
milia oyca z Rosji do Polski. Organizac,a 
uć a i ludowej ma na celu walkę z „Białą 
uierzy s a? Rapidzie? —; oka 45 zol- 

ów w grudniu Ì 

ku Przyslanych do Wierzbnika. wapa 


Związek zawod 
s owy prowadzony przez na- 
za z. nakazuje posłuch dla siebie jako 
tazku zawodowego, lecz P. S: R. i 
egal że 3 ile kto z robotników nie 
Wiązku do 1-go lutego, zostanie 
rfi fabryki i pozbawiony pracy. 
A = FES delegaci robotników wyda- 
s Re woayrom za- mało radykalni, więc wy- 
eniono ich na jednostki obce o wyraźne 
olszewiekim charakterze, Całkowita bezkar- 
py tka jaką zdobywa sobie partja k'o- 
boze czną terrorem mająca oparcie na ko- 
mina. u ludowym, jego zastępcy milicji ludo- 
bę: 4 k jej szefie, oraz przez powolne, lecz stałe 
jed exszanie się tych fermentów postronnych 
Etc, z kadrów rewolucyjnych, doprowa- 
koty do tego, że zaczyna się ferment coraz sil- 
i gz daczniać w fabryce, gdzie delegaci od. 
hew w zaczynają rządy ma swoją rękę, krzy- 
koja rozporządzenia odpowiedzialnych fun- 
Tarjuszy fabrycznych, 
Ci ostat 


yż rachować inż n; i ; 
| danych prz ać już nie mogą na wykónania wy- 


d 
do fabry 
gatów do Rady 


miały się odbyć wybory dele- 
delegatów robotniczych o cha- 


me zdeklarowanym. Na wiec 
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tym lepiej uwidocznił się rozłam, gdy szef mi- 
licji ludowej w mowie swojej powiedział, aby 
pomoc bolszewikom przyszła z Rosji, na to 
większość robotników narodowych opuściła 
wiec, a reszta pozostała wybrała z pomiędzy 
siebie delegatów przewrotowców. 

Na ostalniem zgromadzeniu przedwybor- 
czem partji P. P.S. przemawiał komisarz lido- 
wy z Kiele, który z glębokiem westchnieniem 
powiedział: oby Pan Bóg dał, aby wybory wy- 
padły w ten sposób, abyśmy nie potrzebowali 
kg esi eg 

ada Towarzystwa doszła do przekc 
iż dalsze prowadzenie fabryk w sk era 
kach, bez pomocy wybitnej ze strony madu jest 
niemożliwem. Z drugiej strony zamknięcie fa- 
bryk równą się objęciu zarządu fabryk przez 
rewolucyjne czynniki, a to tem łatwiej, że To- 
warzystwo posiada wielkie zapasy -surowca i 
gotowych matezjalów, za które mogą robotnicy 
ey czas fabrykę prowadzić, 

a wypadek chęci zamknięcia fa 
żą komuniści knwawemi oai > 

Aby zatem poprzeć dążność Rady Towarzy- 
stwa utrzymania ruchu fabryki i poprzeć więk- 
SzoŚć narodowo usposobionych: robotników na- 
leżałoby; 1) osadzić na stale w Starachowicach 
i Wierzbniku silną kompanię wojskową z zde- 
cydowanym na wszystko, a jednak starszym i 
przezomym komendantem, któryby ręka w rę- 
kę z narodowo uświedomionymi czynnikami 
chciał utrzymać porządek i dał odpowiednie o- 
pancie roboinikom, nienależącym do ruchu bol- 
szewickiego, 2) zamianować odpowiedniego 
komisarza i jego zastępcę na miejsce dzisiej- 
szego komisarza ludowego i jego zastępcy, 3) 
rozbnoić, względnie wysłać ma front czeski, lub 
ukraiński milicjantów ludowych wraz z jej sze- 
fem, 4) przydzielić do rozporządzenia komisa- 


„rza powiatowego ze 25 żandarmów, którzyby 


się nie ziękli bolszewickich napadów. 

Rada Towarzystwa uprasza ministerjum 
Spraw werynętnznych o jaknajszybszą pomoc, 
gdyż istotnie nadeszła ostatnia chwila, aby je- 
TAN zapanować nad rozbestwionymi bolszewi- 
warzą modrzmiące podanie wniosła Rada To- 

stwa do mimisten: (ód tanier 
preempt bandu ALEJĄ 
Rada Towarzystwa Zakładów Górniczych 
Starachowiękich. 


Prezes (podpis nieczytelny). 
Członek Rady 
Dominik Potocki. 

+: > 

Dusza kapitalistyczna obnażyła się w 

POW dokumencie z całym bada 

ada zakładów :Starachowickich nie 


rodzaju sprawy 
takich sprawach 
Rząd, > zwracać się do 
ymczasem Rada zakł. St owioki 
stwierdza bezpośrednio i E e Mż 
dukcja nie natralia ną żadne przeszkody. 
Więc o cóż jej chodzi? O polityczny donos 
w najbrudniejszej formie, o to, żeby zabez- 
pieczyć nie produkcję, lecz bezwzględne 
policyjne rządy nad robotnikami. Rada za- 
kładów Starachowickich chce przywrócić 
dawne dobre czasy knuta moskiewskiego, 
kiedy kozak, żandarm, st:zżnik fabryczny i 
szpicel stanowili niezbędny czynnik produ- 
kcji. Dążą do tego, aby w niepodległej Re- 
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publice polskiej takie same zapanowały sto- 
sunki, 

Donos jest od początku do końca fał- 
szywy, od początku do końca jest brudnem 
oszczerstwem. Kłamstwem jest, że w Stara- 
chowicach i Wierzbniku ruch ma charakter 
bołszewieki. Ruchem robotniczym w Ra- 
domskiem kieruje P. P. S. —i używanie 
bolszewickiego straszaka jest tu świadomie 
kłamliwym manewrem. 

Rada zakładów Staruchowiekich bio- 
rac na siebie rolę ajenta śledczego i dono- 
siciela, bez ceremonji przypisuje bolszewi- 
ckie poglądy ludziom, którzy takich poglą- 
dów nie mają i zdań im przypisywanych 
nie wygłaszali. 

Charakterystyczną jest nienawiść ka- 
pitalistów do Milicji ludowej. Nie podoba 
się tym panom, że Milicja ludowa nie jest 
służką kapitału, lecz demokratyczną strażą 
ładu republikańskiego. Oni by chcieli poli- 
cji całkowicie oddanej na ich usługi, kapi- 
taltstye.avch pałkarzy, stojących na straży 
niewoli robotniczej. Kłamią, że Milicja lu- 
dowa rozbroiła 45 żandarmów w grudniu 
r. ub. — uczynił to tłum chłopów i robotni- 
ków, oburzonych z tego powodu, że wśród 
owych żandarmów było dużo dawnych żan- 
darmów austrjadkich, żołnierzy zaś wogóle 
nie rozbrajano. 

, Nieczyste sumienie burżuazji woła. o 
wojsko i żandarmów, o danie kapitałowi 
straży „zdecydowanej na wszystko”, a więc 
ina to, żeby na skinienie kapitału strzelać 
do bezbronnych robotników. Nie podając 
żadnego faktu, któryby choć: jako tako mógł 
umotywować ich żądanie, mają czelność 
zwracamia się o pomoc wojskową i żan- 
darmską do*rządu i z bezgranicznym cyniz- 
mem swoją kapitałistyczną  drapieżność 
przyozdabiają w barwy „narodowe“. Zw 
chwale przepisują Rządowi, co ma robić z 
Milicja ludową, jakgdyby oni byli prawo- 
dawcami i oni decydowali, jak i gdzie ma 
być użyta siła zbrojna. 

Mówią ci panowie o „rozbestwionych 
bolszewikach*, a dają dowód, że rzeczywi- 
ście oni są rozbestwionymi kapitalistami. 

Rozbestwieniem jest bowiem mówić 
dzisiaj, że Rada zakładów Starachowickich 
tylko dlatego nie zamyka fabryki, że ją w 
takim razie poprowadziiiby sami robotnicy. 
A więc przyznają się do tego, że chcieliby 
zakłady zamknąć chociaż produkcji nie nie 
stoi na przeszkodzie. Zapewne więc dlatego 
chcą otoczyć się bagnetami, aby w sposob- 
nej chwili, gdy im się to spodoba, fabrykę 
bezkarnie zamknąć. Jest to wprost prowo- 
kacja. 

A jednak rząd ustąpił wobec tej pro- 


wokacji. Nie wiemy, czy spełnił wszystkie : 


żadamia kapitału. Ale jeden ich rozkaz już 
spełnił: usunął komisarza ludowego w 
Wierzbniku, tow. Nowosińskiego. Ludność 
odpowiedziała na to manifestacją, o której 
piszą nam z Wierzbnika. 

„Dnia 17 lutego r. b. na wieść o przyby* 
ciu mowomianowamego komisarza na okrąg 
wierzbnieki — zakłady przemysłowe w okręgu 
tym, jak również sklepy i kandle w miastecz- 
ku Wierzbniku, przerwały swe czynności, a © 
godz, 10-ej rano na alarm syren fabrycznych, 
robotnicy wyłegli na ulice, udając się pod 
sztandarem P. P, S. pod gmach komisarjatu, 
protestując przeciw usunięciu ze stanowiska 
komisarza ludowego, tow. Nowosińskiego, któ- 
ry na żądanie ludności objął to stanowisko. 
Tu po przemówieniach przyjęto rezolucję 
przeciw takiemu postępowaniu rządu, uważa- 
jąc to za gwalt i nieliczenie się z wolą ludu. 
Rozgoryczony tlum, domagając się usunięcia 
komisarza po dlugich perswazjach, udało się 
tow. Nowosińskiemu i innym uspokoić i na- 
mówić. do rozejściz się”, 

„Dalej pp. kapitaliści — bolszewicy ka- 
pitału! Siejcie zamęt, szczujcie, piszcie fał- 
szywe donosy, walczcie o swoją dyktaturę, 
utwierdzajcie na bagnetach swoją władzę! 
Hulajcie, rozpustnicy reakcji! Noście dum- 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów ód 1 do 2 popol 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada. 


Telefon 20-13. 


Numer pojedyńczy 20 fen. 


nie swoje bezmózgie głowy, obnażajcie 
swoje kamienne serca! Umarli prędko ja- 
dą... 


emorjał delegacji Biatostorkiej 
th Bajm. 


Delegacja Ziemi Białostockiej "wniosła 
do Klubów sejmowych następujący memorjał: 
Imieniem centralnego komitetu narodo- 
wego ziemi Białostockiej mamy zaszczyt prze- 
dłożyć Wrenym panom posłom co następuje: 
Ziemia Białostocka niejednokrotnie jeszcze 
podczas okupacji niemieckiej zwracała się do 
odpowiednich tymczasowych władz polskich z 
memorjałami, prosząc o włączenie tych odwie- 
cznych ziem polskich, które za czasów Rzeczy- 
pospolitej należały do Korony, do Państwa 
Polskiego. 

Pierwszy Rząd niezależnego i zjednoczone 
go państwa: polskiego dekretem z dnia 28 lis 
stopada 1918 r. rozciągnął na całą ziemię Bia- 
łostocką ordynację wyborczą, stwierdzając tem 
samem przynależność naszą do Państwa Pol- 
skiego. á 
Gdy wojska polskie wkroczyły do Białe 
gostoku w dn. 19 lutego r. b. ludność przyjmu- 


jąca je entuzjastycznie, uważała ten akt histo , 


rycznego znaczenia za dowód, iż ziemia Biało- 
stocka została włączona w obręb Zjednoczonej 
Polski, Oczekiwaliśmy, że w ślad za tem zosta- 
mie i na naszą ziemię rozciągnięty caly aparat 
administracyjny, podobnie, jak to uczyniono 
we wszystkich powiatach b, Królesbwa Kon- 


| gresowego, oraz, że natychmiast ludność zo- 


stanie wezwaną do przeprowadzenia wyboru 
posłów na Sejm Ustawodawczy, 

Oczekiwania nasze ku rozgoryczeniu całej 
ludności polskiej zostaly jednak zawiedzione, 
Potraktowano nasze ziemie jak inne powiaty 
gub. Grodzieńskiej, akcepiując tem samem u, 
kład stosunków wytworzony przez b. carat, 
Ziemia Białostocka została wyłączoma z pod 
kompetencji ministerjum . spraw wewnębnz- 
nych. Zarząd administracyjny oddano w ręce 
władz wojskowych, zaś politycznych w ręce 
Departamentu Litewsko-Białoruskiego. 

Wobec tego, że ziemia Białostocka pod 
względem narodowościowym i kulturalnym, 
jako też z powodu swej historycznej przeszło- 
ści stanowi integralną część Korony, prosimy 


o podniesienie naszych słusznych żądań wo- - 


ber forum Wysokiego Sejmu a mianowicie: 

1) Domagamy się natychmiastowego za» 
rządzenia wyborów do Sejmu w okręgach ©- 
bjętych wyżej wspomnianym dekretem; 

2) Rozcieęgnięcia na ziemię Białostocką 
jakmajprędzej administracji na wzór innych 
powiatów Pańsbwa Polskiego. 

Zaznaczamy, że nasze słuszne żądania w 
niczem nie zawierają protestu przeciwko ko- 
niecznej z powodów wojskowych okupacji mi- 


litarnej, natomiast zwracają się jedynie prze - 


ciwipo oddaniu nas pod kompetencję Departa- 
mentu Litewsko-Bialoruskiego œo równa się 
oderwaniu nas od naszej macierzy. 
Delegaci centralnego komitetu narodowe 
go ziemi Białostockiej 
Feliks Filipowiez, 
Kazimierz Rieger. 
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Listy kandydatów P. P. S. do Ro nit 
w Sosnowcu 7. 
w Dąbrowie I 
w Czeladzi I 
w Zawierciu I 
w Częstochowie 2. 


Głosujcie na listy 
P. P. S.I 
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Janlargarja prostoje, 


Uprasza się o zamieszczenie w najbliż- 
szym numerze następującego sprostowania: 

„Rewizja osób, biorących udział w zebra- 
niu sjonistycznem dnia 10 lutego 1919 r. odby- 
ła się z rozkazu powiatowego dowództwa żan- 
dermerji na Pradze na podstawie doniesienia 
milicji i osób cywilnych w Otwocku, że wśród 
uczestników tego nodzaju zebrań, miektórzy 
zaopatrzeni są w broń. Również z polecenia 
iegoż dowództwa b-cia Dorn, dla kontroli ich 
działalności politycznej, zostali zobowiązani 
do zgłaszania się w kamcelarji posterunku w 
Otwocku, gdyż wedle zeznań osób bliżej ich 
znających zajmowali się działalnością komu- 
mistyczną. Nieprawdą jest jakoby dnia 21 lu- 


„R OBOTNI K środa, 5 marca 1919 r. 


łostocki, bielski, brzeski, sokólski, wolkowy- 
ski, grodzieński, kobwyński, słonimski, pru- 
żański,, włodzimierski, kowelski, łucki (ewen- 
tualnie dalsze wschodnie). 

Na mocy też powyższego dekretu cało 
kształt administracji cywilnej w obrębie te 
goż wojskowego zarządu powierzony został z 
ramienia Naczelnego Dowództwa wyłącznie 
Departamentowi Kresów Wschodnich (Lit, 
Białor.) M. S. Zagran. (Hypoteczna nr. 3). 
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Chlaśnięcia. 


Sejmowa Iljada, 


„Choć o sławę Homera bynajmniej nie stoję. 


I, żebym kiedy zdobył j&, niema obawy, 


tego 1919 r. w powiatowym dowództwie żan- | Ale świeże, sejmeowo-homeryczne boje, 


darmerji na Pradze bito Eljasza Dorna, c0 z0- 
"stalo przez tutejsze dowództwo stwierdzone, 
natomiast odebrano mu ciepłą koszulę, z tego 
powodu, że była pochodzenia wojskowego“. 
Podaje się do wiadomości redakoji, że 
żamdarmerja jest uprawnioną do przedsiębra- 


- mia rewizji, jako też do rozciągania nadzoru 


nad działalnością przeciwpaństwową osób cy- 
wilnych, przeto umieszczanie artykułów, za- 
wierających krytykę działalności żandarmecrji, 
dotyczącej obrony interesów Państwa i zwal- 
czającej szkodliwą dla społeczeństwa akcję 
komunistyczną, jest zupełnie bezcelowem. 
; Porucznik i dowódca 
c nieczytelny). 


LJ 

Podajemy powyższe „sprostowanie“ bez 
komentarzy, 

Natomiast kilka słów o owym dodatku „do 
wiadomości Redakcji".  Żandarmerja ciagle 
daje dowody, że uważa się za wyższą ponad 
wszęlką krytykę, za nieczułą na wszelkie za- 
rzuty i nieodpowiedzialną wcbec jakichś tam 
cywilów. Wiemy o tem, że żandarmerja wśród 
maszych urządzeń państwowych zajęła stano- 
wisko jakiegoś autonomicznego ciała, nie O- 
partego na żadnym prawie, tylko na władzy, 
którą sobie przyswoiła po przewrocie listopa- 
dowym. Na jakiej to podstawie prawnej z żan- 
darmenji polowej wojska polskiego wyrosła 
wszechwładma policja polityczna, która sama 
sobie ustanawia cele i sposoby działalności ? 

Tą sprawą zajmie się Sejm. A tutaj zwró- 
cimy jeszcze uwagę na ten ton, którego żan- 
darmerja używa w  sprostowaniach  urzędo- 
wych, na to mieszamie się jej do rzeczy, które 
zupełnie do niej nie należą. Żandarmerja pra- 
wi nam morały, że „umweszczani» artykułów, 
zwwierających krytykę działalnośc! -żandarme- 
rji jest bezcelowe”. Taki stosunek do prasy 
jest czemś zgoła niebywałęm, ta pretensja. do 
nieomylności czemś wprost chorobliwem. Chy- 
ba w najdzikszych reakcyjnych czasach przy 
najgorszym absolutyzmie instytucja państwo- 
wa może sobie pozwolić na takie wynurzenia, 
godne bohaterów Szczedrina. 
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Kronika polityczna. 

W dniu 9 marca odbędą się manifestacyj- 
ne wiece w całej Polsce, jakoteż uroczyste po- 
siedzenia Rad miejskich i powiatowych w 
sprawie Gdańska. Prasa galicyjska i wielko- 
polska wystąpi z numerami gdańskimi, Prosi- 


my o wezwanie prasy Królestwa do podobne- 


go wystąpienia: Komitet odzyskania Gdańska. 
t + 
| (g) Na mocy dekrelu Naczelnika Państwa 
z dnia 8 lutego 1919 r. poddane zostały 
łącznie wojskowemu zarządowi powiaty: bia- 


| 


Pośród błyskania.. łysin i słownej kurzawy, 
Nęcą mnie, bym je opiał, jak tamte, minione, 


I za niehomerową pieśń zgarnął mamonęt... 
A więc pałac na Wiejskiej będzie moją Treją, 
A Trąmpczyński 'bezapornie jej Agamemno- 


Królem królów!.. Pod jego nadzorem się 


Barliaki i Daszyński, co słowem natchnionem 
Tną bez pardonu, niby damasceńską szpadą, 


Aż posłowie-burżuje pokotem się kładą... 
Obłąkanym przez. furor endecus *) Ajaksem 
Jest walczący z knowami swych zwidzeń Kor- 
fanty **), 
Ozerniący P. P. $.-ów jakgdyby szuwaksem, 
Że to są bolszewiki sprośne, intryganty, 
Poczem przenikliwości zdradza wprost demo- 
n w 
Posądzając Belweder 0... napoleonizm!.. 


A wrzący Achill, Okoń, podjąwszy sutannę, 
Biednego Priłuckiego, jak trupa Hektora, 
Wlecze za swoim księżym, zwycięskim rydwa- 
memy 
Pewno w stronę Powązek (gdzie księża obo 
ra) 
Zapominając na śmierć w bojowym zapędzie, 
Że to gwałtem, zadanym ciału, może będzie?.., 


Najmędrszym z Greków, starcem czoigodnym, 
Nestorem, 
Chyba że już uczynię rabbi Perlmuttera, 
Upowitego w czarmy atłas, czy też morę, 
Gdyż Radziwiłła jeszcze zbyt młoda jest cera!... 
(Zaś prawdę rzekłszy, piszę to tak, gó WI 
4 


W istocie: nie chcę zwanym być grać 
ta ... 

mA gdzież chytry, przebiegły Odyss? **) -— 
zapytacie"... 

O nim, jak makiem zasiał. cicho w poemacie, 

Gdyż niema go pod Tuoją!... Jest teraz w Pa- 


ryżu, 

Broniąc, jak lew rozżarty, praw naszych de 
(  Spiżu 

Dò Śląska Cieszyńskiego, także do Orawyt... 


Takie to są endeckiej „dyplomacji“ sprawy t. 
Wacław Welski, 


*) Tak jak istnieje furor teutonicug (szał pru- 
ski), jest także i furor endecus, | 

**) Jeden z Ajaksów (nawet, zdaje się, star- 
szy, a więc mądrzejszy), w napadzie szału, rzucił 
się z mieczem na stado krów, spokojnie pasących 
się pod Troją, wziąwszy je za nieprzyjaciół, 


**sj Od król Ttakd, fi Metternich, | $ 
PETRA hae Ea o g: (0 w lokalu ©. K. R. Aleje. 


dyplomata, taki sam, jak ten, 00 broni spraw Polski 
w Paryżu. 


Q nsterge w ordycacji wytarczej 
da dad miejskich, 


Zastosowana po raz pierwszy u nas 
Ordynacja Wyborcza do Rad Miejskich wy- 
kazała jedną krzyczącą niesprawiedliwość 
względem list, które przeprowadzić zdoła- 
ły jednego tylko radnego, pozbawiając je 
zupełnie zastępcy. Mianowicie art. 47 Or- 
dynacji brzmi, jak następuje: : 

„Każda lista kandydatów otrzymu-' 
je liczbę zastępców radnych, wyno- 
szącą Poi liczby radnych, przy- 
znanych tej liście, według kolejnego 
porządku nazwisk. Jeśli liczba rad- 
nych, przyznana danej liście, jest nie- 

parzysta, to ułamka, wypadającego z 

podzielenia tej liczby przez 2, nie 

bierze się w rachubę. W razie, gdy- 
by otrzymana w ten sposób ogólna 
liczba zastępców radnych w danem 

mieście była mniejszą od połowy li- 

czby radnych, to brakujące miejsca 

zastępców rozdziela się pomiędzy li- 

sty, które otrzymały najwięcej man- 

datów, dając każdej liście po jednym 
zastępcy". 

Prawodawca najwidoczniej nie wziął 
pod uwagę wypadku, o którym mówimy 
wyżej, t. zn., że lista przeprowadziła jed- 
nego radnego. Na jakiej podstawie musi 
ona być pozbawiona zastępcy, który by 
mógł wejść do Rady zamiast zasadnicze- 
go kandydata, gdyby ten ostatni wolą lo- 
su pełnić dalej służby obywatelskiej nie 
mógł ? 

I cóż przy zastosowaniu artykułu te- 
go widzimy: z 12 list, które kandydatów 
swych przeprowadziły, tylko 9-ciu przyzna- 
no zastępców. To, co urwano owym trzem 
listom, podzielono pomiędzy listy, mające 
już i tak dostateczną liczbę zastępców. 
Jaskrawo występuje krzywda przy zesta- 
wieniu dwóch liczb: weźmy dla przykładu 
listy Nr. 22 i 19. Otóż lista Nr. 22 (głosów 
8496) przeprowadza 6 radnych i 4 zastęp- 
ców, czyli na jednego kandydata przypa- 
da 849 wyborców, gdy z listy Nr. 19 wszy- 
scy 2591 wyborców (czyli trzy razy taka 
liczba) otrzymają jednego radnego — bez 
zastępcy | 

Jest w tem stanowcze niedomówie- 
nie, bo artykuł sam w sobie nie. pozosta- 
wia wątpliwości co do jego realizacji. Aby 
sprawiedliwości stało się zadość, musi być 
do art. 47 wprowadzony dodatek, dotyczą- 
cy list z pojedyńczym kandydatem, ałbo 
rnusi art. ten zgoła być zmieniony. 

Prawu żadnemu nie stanie się krzyw= 
da, jeżeli liczba zastępców będzie zupeł- 
nie dowolna, odpowiadająca choćby resz- 
cie na liście figurujących kandydatów, któ- 
rzy narazie do Rady nie wejdą. 

Ordynacja obecna w dotkliwy sposób 
krzywdzi ugrupowania nieliczne, nie przy- 
nosząc całości żadnego pożytku I = 

aber. 
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Delegaci nanaradę R. D. R. 
członkowie P. P. S. proszeni są 
o przybycie na frakcyjne posie- 
dzenie, które odbędzie się dziś 


Jerozolimskie Nr. 56 I p. 
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Nr. 102. 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Geńoralgego. 


Warszawa, 4 marca. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 4go marca 1919 roku, 

Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewi- 
cza, Przez zdobycie Słonima wojska nasze O= 
panowały linję rzeki Szczary. W walce został 
ranny por. Korsak, dowódca 1 komp. pułku 
mińskiego. W nasze ręce wpadło dużo broni, 
amunicji, jeden samochód ciężarowy. Straty 
nieprzyjaciela znaczne, 

Grupa gen. Listowskiego. Po nadzwyczaj 
uciążliwym marszu gcieżkami i droga. przez 
bagna i lasy pińskie dotarł oddział por. Jeś- 
mana z Mokran do OQdrożyna (18 klm. na po- 
łudnie do Jamowa), wypierając poza Prypeć 
wojska ukraińskie i bolszewickie, Ludność 
polska, która nie spodziewała się wojska pol- 
skiego, wita entuzjastycznie nasze oddziały. 
Białorusini z radością spotykają żołnierza pol- 
skiego, dziękując mu za kawałek chleba, któ- 
rym się dzieli on z umierającą z głodu ludmo- 


Wolyń. Grupa gen. Śmigłego. Rozbity 
dnia wczorajszego pod Poryckiem Starym nie- 
przyjaciel nio przedsięwziął na południe od 
Włodzimierza Wołyńskiego żadnej akcji, 
Wczorajsze działania doprowadziły do wiel- 
kiego sukcesu, bo oprócz wielkiej zdobyczy w 
materjale wojennym i jeńcach pokrzyżowały 
one plany przeciwnikowi, który zamierzał, jak 
to wynika z dokumentów, znalezicnych przy 
wziętym do niewoli .pułkowniku ukraińskim, 
w najkrótszym czasie przejść do działań ofen- 
sywnych. Powodzenie tej akcji w pierwszej 
mierze zawdzięcza się umiejętuemu kierow- 
niebwu majora 
śmiało, rozważnie i zdecydowanie przeprowa» 
dził ją, i męstwu oraz precyzji w wykonanim 
rozkazów przez podległe mu oddziaży. 

Galicja Wschodnia, Grupa gen. Romera. 
Nieprzyjacielski pociąg pancerny  ostrzeliwał 
Belz. : 

Grupa gen. Rozwadowskiego, Artylerja 
nieprzyjacielska w dalszym ciągu ostrzeliwała 
nasze pozycje pod Lwowem — Krzywczyce, 
Skniłów, Personkówkę i Kulparków. Pod wie- 
czór przeniosła ogień na centrum miasta. Na 
przedpolu ożywiona działalność patroli wy- 
wiądowczych. Niektóre nieprzyjacielskie par 
trole podsunęły się pod Sknilowem, Zimną 
Wodą, Wnoczowem, Bartatowem do linji na- 
szych placówek. Przyjęte ogniem cofnęły się. 
Tor kolejowy pomiędzy Gródkiem Jagielleń- 
skim a Sądową Wisznią ostrzeliwany przez 
baterje nieprzyjacielskie. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

| Haller, pułkownik. 


Syinacja w Poznańskiem. 


Poznań, 4 marca, 
(P. A. T.). Komunikat giównego dowódze 


Grupa półnoena: Tarkowo na Kujawach i 
Trzydomy pod Chodzieżą ostrzeliwała artyle- 
rja niemiecka. Kowalewsko nieprzyjaciel ©b- 
rzucał minami. W odcinku Koryńskim i Bu- 
dzyńskim znaczny ogień niemieckich kulomio- 
tów. Pod- Radwontkami odparto patrole nie- 
przyjacielskie. : i 

Grupa zachodnia: Po południu artylerja 
niemiecka ostrzeliwała nasze pozycje na pól- 
moc od Pierzyń. Dwa wieczorne ataki niemie- 
ckie na Komorowo — Olędry i Węgielnię od- 


| parto. Na wschód od Międzychodu, mianowicie 
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gly“ lub ze skromna wzmianką „przy mężu"! | dzimy, że zbyt wielkie są winy tego czł wie- 


Czy można dalej posumąć skromność i demo- ! ka i że jeden zamach socjalistów. nie może zu- 
kratymn? A Roman Dmowski? Ten, którego | pełnie ich zagładzić, Nie możemy zapomnieć 


Pana linia 1 Warstwy 


de p. Dzidzi w Siedlcach. 


Kochana Dzidziu! 
Już kilka tygodni nie pisałam do ciebie. 


"T Ostatni list, pisany w dzień otwarcia Sejmu 


dałam przed wysłaniem do przeczytania naszej 
"klasowej damie.  Ogromnie jej się podobał, 


- Ohwaliła mię bardzo za wielkie zainteresowa- 


nie sprawami narodowemi, jakie z każdego 
wiersza tego listu przebija. Powiedziała, że 
widzi we mnie materjał na działaczkę narodo- 
wą w wielkim stylu i że po skończeniu pensji 
napewno wejdę do Sejmu z bezpartyjnej listy 
narodowo - demokratycznej. i 

To też i dziś nie będę pisała o nizem, 
tylko o tych wielkich sprawach, których wi- 
-downią jest Warszawa, a które Ciebie na 
równi ze mną inieresują. A więc zaczynam od 
najważniejszej: Wyobraź sobie J. wstąpił do 
wojska. Spadło to na nas, jak grom z jasnego 
nieba. Wiedziałyśmy, że jest stworzony na 
żołnierza i że dusi się formalnie w cywilnem 
ubranin, ale nie sądziłyśmy, aby się zdobył na 
tyle determinacji. A jednak stało się. Jak mu 
jest cudnie w mundurze poruczniką ułanów, 
nie potrzebuję ci opisywać. Obawiałyśmy się 


okropnie (najwięcej 7 klasa), że będzie się za- 


"raz rwał na front. Uspokoił nas jednak zupeł- 
‘nie: ani on, ani nilst g naszych znajomych na 
front nie pójdzie. Społeczeństwo nie może po- 
zwolić, aby kwiat młodzieży miał ginąć na 
wojnie. Nie poto oni marzyli o koniu i szabli, 
nie poto ze wstrętem zrzucili cywilne ubranie, 
nie poto mundur ułański przywdziali | Jeszcze 


nie chcą, Mama mówi, że. gdyby najlepsze puł- 
ki odeszły na front, to socjaliści zarazby z tego 
skorzystali, żeby znobić ustrój socjalistyczny, 
dać służącym wychodne co dzień i zaprowa- 
dzić śluby cywilne. Podobno zrobili już listę 
panien z najlepszych domów  arystokratycz- 
nych i przy pierwszej sposobności chcą im dać 
ślub cywilny z byłymi ministrami i posłami 
soojalistycznyuni, nibybo pod tym pretekstem, 
że arystokracja polska jest bardzo zwyrodnia- 


ła i że tym sposobem poprawi się rasę, ale w. 


rzeczywistości to tylko pzez nikczemność 
przez zemstę, bo przecież wiadomo, że taka 
panna byłaby już nazawsze skompnomitowaną 
i niktby się z nią naprawdę nie ożenił. Mama 
mówi, że wolałaby mię widzieć w trumnie, 
niż żeby minister socjalistyczny miał popra- 
miać naszą rasę. 

Ale to są próżne obawy, bo my przecież 
mie jesteśmy żadną arystokracją. Tatuś swego 


„ wielkiego majątku dorobił się w ciągu wojny 


oni dużo mają roboty w kraju, jeszcze pelno u ` 


mas socjalistów, fornale domagają się płaszcza 
gumowego na zimę, a służące wcale słuchać 


własną pracą, głównie przy aprowizacji, i jest 
z tego bardzo dumny. Ja cieszę się, że tatuś 
jest takim demokratą. Ozasy arystokracji już 
bezpowrotnie minęły i wszyscy nasi wielcy 
działacze narodowi są demokratami. Tego nie- 
zbicie dowiodły wybory do Sejmu. Weszli tam 
przecie różni hrabiowie, fabrykanci, obszarni- 
cy, a czy który w czasie agitacji wyborczej po- 
pisywał się swymi tytułami czy bogactwem? 
Przeciwnie, wszyscy poprostu prześcigali się, 
żeby swoje stanowisko przedstawić jakmaj* 
skromniej. Tatuś np. na liście wyborczej figu- 
nował jako „pracownik handlowy“, Aż sam 
śmiał się z tego. A ten nasz wódz, ten naj- 
większy w nanodzie! Przecież i on nie kazał 
napisać przy swojem nazwisku „Wódz Naro- 
du“, jak to mu się należało, lecz wahał się po 
dobno długo między dwoma tytułami: „gra- 
jek“ i „najniższy sługa narodu“, aż za radą 
żony, wybrał ten ostatni. A te wszystkie pa- 
nie, właścicielki majątków, kamienic, które 
figurowały na listach, iako „pracownice d- 


takim zaufaniem i sympatją darzył niebosz- 
czyk cesarz Mikołaj i inni książęta z domu 
Romanowych, ten którego nazwisko na trakta- 
cie w sprawie zrzeczenia się przez Polske stoi 
obok nazwisk najwyższych czeskich dygnita- 
rzy! Qzy sądzisz, że wywyższał się temi wszy- 
stkimi tytułami? Otóż niel Zapytany depeszą 
iskrową, jaki tytuł życzy sobie mieć przy swo- 
jem naowigku, odpowiedział bez wahania: 
„Jak mogliście wątpić? Lokaj, zawsze lokaj", 

Nie skończyłabym, gdybym chciała wyli- 
czać wszystkie tego rodzaju fakty, dowodzące 
zupełnej demokratyzacji naszego  społeczeń- 
stwa: tych fabrykantów, którzy podawali się 
za robotników, biskupów, mianujących się 
„dziadkami kościelnymi" i t. d. i t. d. Ale 
przecież, przypominam sobie, i wy z Siedlec 
wysłaliście posła, dyrektora semiaarjum, b. 
radcę stanu, człowieka wielkich zasług naro- 
dowych, który tytitłował się na liście „drobny 
rolnik z Opola“, Z powodu tego posła to nawet 
była w Sejmie awantura. Wyobraź sobie, że 
kiedy zjawił się on po raz pierwszy na sali 
sejmowej, przybrany w prześliczną chłopską 
sukmane, która już niewątpliwie miała zado- 
kumentować jego stanowisko demokratyczne, 
chłopi (ci prawdziwi) zaczęli w najwyższem 
przerażeniu uciekać z Sejmu, wyobrazili sobie 
bowiem, że to Antychryst zjawił się na sali. 
Dopiero arcybiskup Teodorowicz wytlóma- 
czył im, że to wiejscy drobni rolnicy z Opola 
tak wyglądają w sukmanach. 

Dużo, dużo rzeczy chciałabym Ci napisać: 


o p. Paderewskiej i jej funduszu wyborczym, 


ju Niemojewskim, który podobnem  męczeń- 
stwem pragnął okupić swe dawne zbrodnie, 
Z tego powodu, to nawet u nas w domu są 
wielkie dyskusje polityczne. My z Maną twier- 


tych kotletów z sióstr zakonnych, które w re- 
dakcji „Myśli Niepodległej" przyrządzane na 
uroczystości imienin redaktora, tych kiełbas z 
kanoników i pralatów, które tam jadan)! Ta- 
tuś znowu twierdzi, że my się na polityce nie 
znamy, i że przeszłości żadnego z naszych mę- 
żów stanu tykać nie należy, bo każdy może 
mieć na sumieniu jakieś grzechy, jednak któ- 
rych wypominamie źle dziala na psychikę 
ciemnych tłumów. Tatuś, jak każdy mężczyz 
ma, jest, jak widzisz, trochę | Gua 
Ale dość już na dziś. Muszę spieszyć na 
zebranie naszego bezpartyjnego kólka ` mło- 
dzieży, założonego niedawno przez przełożoną 
i księdza preiekta dla przeciwdziałania rozpo- 
litykowaniu młodzieży i dla czynnej walki z 
Żydami i socjalistami w szkole i poza szkołą, 
Napisz mi szczegółowo, oo u was słychać, Ja- 
kie pułki stoją teraz w Siedlcach? Czy pułk P. 
zawsze tak dzielnie broni honoru żołnierza 
polakiego?: Uśmiałyśmy się, czytając twój opis 
sceny na balu w szkole. To cudowne, prawdzi- 
wie żołnierskie załatwienie sporu między woj- 
skowymi i cywilami: „Zakrywam bal! Zakry- 
wam szkołę!”, „Publika won! Dyrektor won!“ 
Tatuś, który też niegdyś służył pod genera- 
łem Dzierżymordowym mówi, że tu z każde- 
go słowa widać dobrą, starą szkołę  żołnier- 
ską. Napisz mi też, na co zbieracie u was w 
szkole, czy na fundusz Wilsona, Clemenceau 
czy Korfantego? My zbieramy na Korfantego. 
Niewątpliwie pierwsi dwaj wielkie zasługi po- 
łożyłi dia Polski, ale co chcesz, mamy słabość 
do tego chłopca. Mama mówi, że w tem niema 
mie zdnożnego. Pisz więc obszernie i często. 


Liga-Kuli, który niezwykle 


żę giiny ogień nieprzyjacielskich kulo- 

s Lady demme a Wara ay 
dzialainość Jolników o emo tch. Z samolotu, 
zaopatrzonego w omaki polskie strzelang na 
bliski dystans do nasega ponerunku, raniąc 
dwóch żołnierzy. ei RZY, urke 
ludzi, idących drogą emo ~ Siorakus, W 
odciakii leszczyńskim ; parto nacierające u- 
porczywie patrole memi eckie pod Jezierzyca- 
mi, Krzyckiem i Murkowem, 
poludniowa: Pod Sarnową, Ostrze- 

szowem i Kępnem spo kojnie. Na wschód od 
Juirosina nieprzyjaciel znaczniejczymi  od- 
działami zaatakował a i. Nadstawy, 
Odparto go s ówiec nieprzyjaciel 
ostrzeliwał 1 Poznań, 4 marca. 


(P. A. T.). Rozpisamo tu pobór roczników 
peoo, 1895 i 1896. Popisowi mają się stawić do 
acenierunku do 15-g0 marca, powołanie zaś 
tastapi do dnia 25 marca., . 


Waiki o Lwów. 


Lwów, 4 marca, 

(P. A. TA „Gazeta Lwowska“ pod data 

8 b. m. pisze: Po rozejmie huk dział stał się 
napowrót muzyką dni naszych. Wczoraj U- 
Po kilkakrotnie ostrzeliwali miasto w 

. Pociski nie sprawiły szko- 
jednakże uszkodziły wiele bu- 
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Or loe], ] 
pzy A obeszło się oczywiście także bez 
tego, że tu i owdzie odłamki granatów raniły 
kogoś. Dziś przez cały dzień Ukraińcy bardzo 
g esto ostrzeliwali miasto, Liczne granaty i 
szrapnele padały na centrum. Naliczono prze- 
szlo 300 pocisków, wiele osób jest zabitych. 
Pugotowie ratunkowe pracuję bez przerwy, 
Granaty padały także w okolicy dworca, Szko- 


dy wojskowej nie było. 
Lwów, 4 mara. 


(P.A. qT.). Na godzinę 11 W nocy zapowie- 

iano przy jazd do Lwowa misji umerykań- 
daangielsko-traneuskiej, która ma za zada- 
i é stosunki sanitarne. Misja: prawdo- 
me ea uda się na stronę ukraińską, aby 
zbadać stosunki w obozach internowanych Po- 


„, „Lwów, 4 marca, 

- (P. A. T.). O dzisiejszej sytuacji donosi 
Gazeta Lwowska*: Nieprzyjaciel w mocy i 
przed miem ostrzeliwał nasze pozycje i 
miasto. Odpowiadała nasza artylerja, która 
skutecznym ogniem prażyła objekty ulkraiń- 
skie wojskowe. Pojedynek artylerji trwał z 
malemi przerwami cale przedpołudmie. Wezo- 
raj na odcinku południowym ukraiński pociąg 
rcerny ostrzeliwał miasto, zmuszono go jed- 
nak do cofnięcia się. Ukraińcy ostrzeliwali też 
linję kolejową, jednak bez skutku, 


Rasini Argia Z koalicji, 

| Kraków, 4 marca. 

(P. A. T.). _Do dzienników donoszą ze 
Lwowa pod datą 3 b. m., że sytuacja jest tam 
bardzo krytyczna. Wojsko ruskie podobno cd- 
paa przygotowy walo się do ataku na 
Lwów. Z rozkazu ententy Rusini obwarcie 
drwią. Na razie na froncie jeszcze względay 
spokój. Krążą aeroplany nad miastem. W naj- 
bliższych godzinach spodziewać się można roz- 
strzygających wypadków. Obrońcy przysięgli 
walczyć do ostatniej kropli krwi. Lwów nie 
pragnie już niczego, tylko broni, amunicji i 
żolnierzy. 


sirzeliwenie misji koalicyjnej, 


pat E marca. 

. T.}. O wyjeździe misji donosi „Ga- 
meta pili Pociąg, którym misja odje- 
chała w kierunku Przemyśla, ostrzeli wali U- 
kraińcy między Gródikiem Jagiellońskim a 
Rodatyczami, pomimo, że na 16 godzin przed 
wyjazdem zawiadymiono 0 „tem przez 8-ch 
y wladze ukraińskie i pomimo, 


rlamomiarzy r 
że pea był przybrany we flagi wszystkich 


mocarstw sprzymierzonych. Z otrzymanych ra- 
portów y Saatin się, że w pociągu misji meo 
nych zostało kilka osób. Natychmiast po na 
byciu do Przemyśla członkowie misji Wy: 

do swych rządów «bszerne sprawozdanie o 
zajściu. 


Strajk powszechny w Berlinie. 
Berlin, 4 marca, 

(P. A. T.). Na posiedzeniu rad robotniczo- 
żołnierskich przyjęto drobną | większością 
wniosek o ogłoszenie w Berlinie strajku po- 
wszechnego: Przeciw wn:oskowi głosowali 90 
cjaliści rządowi, za nim qiezawiśli į komuni 
ści. Strajk rozpoczął się wieczorem, Tramwa- 
į kolej podziemna stanęły, gazety. nie wy- 
chodzą. W tych dniach strajk ma się dalej roz- 


erzyć. 
fotę kaadową Nieaier, 


lego ministerjum Rz yet 
skiego i komisji nożejmmowej. n 


pru 
a o warankat 
Praga [ntti zy pokoja. 


IE: 
ustanowienia osobneg i 
gów Niemiec 


t 
Prze 30 do 40 JE do komitet 


Niemcy mają płacić 10 do 15 
miljardów aj” 


u ; 
egu 
y mają być oddzielone 


| 
h 
k 
1 
P 
i i 
cimar. 
przesłał ni 
przedmio-- 
ą 
Í dla 


od Polski i wogóle od wschodu linją deman 
kacyjną, ustaloną na podstawie względów 
strategicznych i etnograficznych. 


Posiedzenie Najwyższej Rady Wojennej, 


Paryż, 4 marca, 

(P. A. T.). (depesza Havasa). Rada pięciu 
wielkich mocarstw zbierze się w obecności 
marszałka Focha i biegłych wojskowych i ma- 
rynarki państw sprzymierzonych, jako Najwyż- 
szą Rada wojenna międzysojusznicza. Na po- 
rządku dziennym jest dyskusja nad sprawo- 
zdaniem marszałka Focha o postanowieniach 
wojskowych i mowskich, które mają zawierać 
ostateczny rozejm, jaki będzie przedstawiony 
Niemcom. 


Przeciwko wojnie podwodnej. 


Nowy-Jork, 4 marca. 

(P. A. T.). (Iskrowo). Pisma donoszą z 
rokowań paryskich, że wszystkie narody g) 
dzą się na artyku? warunków odnośnych do 
spraw morskich, który usuwa .zupełnie posłu- 
giwanie się łodziami podwodnemi, Uważano, 
że Japonja i Stany Zjednoczone moglyby mieć 
z łodzi podwodnych większy pożytek niż któ- 
rykolwiek inny naród, i kiedy te dwa pań- 
stwa zgodziły się na zaniechanie wojny pod- 
wodnej na przyszłość, wszystkie inne pańsbwa 
przyłączyły się. Wszyscy delegaci mocarstw 
byli zdania, że nurkowce nie mogą operować 
zgodnie z prawami morskiej wojny. 


O Ligę Karodów. 


Nowy-Jork, 4 marca. 
(P. A. T.). (Iskrowo). Komitet organiza- 
cyjny stronnictwa pracy Wielkiego Nowego 
Jorku przyjął rezolucję wypowiadającą się ża 
Ligą narodów i przyjmującą 14 punktów pre- 
zydentą Wilsona. 


Sgrawa polska na konferencji. 


PARYŻ, 4 marca. 
PAT. (depesza Havasa) „Echo de Pa- 
ris“ powiada, że, wedle ostatnich wiado- 
mości o konferencji pokojowej, znajduje- 
my się w przededniu ostatecznych i naj- 
ważniejszych decyzji, odnoszących się do 
sprawy polskiej. 


Iytoacja aprowizacyjsą w Polce, 


; WARSZAWA, 4 marca. 
PAT. Odbyła się tu Konferencja In- 
formacyjno-prasowa w Ministerjum Apro- 
wizacji. Sytuacja aprowizacyjna zapowiada 
się pomyślnie, co zawdzięczamy głównie 
przerwaniu wywozu do Niemiec. Polski 
import zależy w zupełności od tonażu a- 
merykańskiego. Dotąd otrzymaliśmy 800 
wagonów mąki amerykańskiej oraz 515 
wagonów daru od Polaków amerykańskich, 
Etapy wschodnie WRN 1 wago- 
nów miesięcznie. Gdańsku stoją 3 o- 
kręty tłuszczów, przeznaczonych dla Pol- 
| ski. Wiadomości gazet, jakoby w kraju u- 
| ruchomiono 280 gorzelii, są nieścisłe. Ma 
! być uruchomione zaledwie dwadzieścia 
parę. 


Dregponiencja potztaweelegraliczia 
1 tapani. 


Z powodu wypadków wojennych na 
czeskiej granicy przerwany był od 28 stycz- 
nia r. b. cały ruch pocztowy i telegraficzny 
z zagranicą. Obecnie pocztą zagranieżna z 
PY choć nieregularnie, już częściowo 
przez Wiedeń 
0a eiku dni przywrócony na bezpośredniej 

inji Warszawa-Wiedeń. W najbliższym cza- 
się spodziewane jes 
ruchu pocztowego z 
W, a wskutek tego i ze 
NRY krajami zachodnimi oraz z Węgrami, 
Bałkański Ciągn z Rim inją i państwami 
EE kę Z Wielkim Księstwem Poznań- 
wył ać ska in Już normalny ruch poczto- 
Pat Sraliczny. Natomiast z Rzeszą Nie= 

Rua korespondować nie można. 

7 LAC je z międzynarodowym związ- 
kiom pogitowym i telegraficznym „ech z poi 
sièdniemi pocztowym i telegraficznym oraz z 
sąsiedniemi państwami co do rodzajów do- 
„puszczonej korespondencji. oraz wysokości 
porta Baj: toku, Zanim to pertraktacje 20s= 
sa dat A: wydaje sią w uwzględnie- 

8 raw „puj - 
sowo postanowienię y następujące tymcza 

s OCZiA. Dopuszczone są tylko .prze- 
syłki listowe, a mianowicie: listy AAA 
kartki pocztowe, druki, gazety, próbki: towa- 
rowe 1 papiery handlowe. Polecone listy 
przyjmuje się bez odpowiedzialności za zari- 
nięcie lub mylne doręczenie. A 

Do Austrji niemieckiej i Czech dopusz- 


czone są tylko polecone kartki pocztowe (nie. 


listy). 

Niedopuszczone są zatem w obrocie za- 
granicznym: listy wartościowe, przekazy pocz: 
towe, paczki oraz wszelkie przesyłki za po- 
braniem. j 


Opłaty W ruchu zagranicznym wynoszą: 
— 50 fen. (hal), a za 


za listy do 20 gramów 


każde dalsze 20 gr. lub część tego 80 fen. 


(hal.), za kartę pocztową 80 fen. (hal), za 


druki, próbki i papiery handlowe opłata za- 
graniczna wynosi tylko tyle ile w ruchu we- 
wnętrznym. 

_ Gazety w ruchu za anicznym uważa się 
> nić L należy je Dita według taryfy 


r 


Ruch telegraficzny z Wiedniem, a 
1 z dalszą zagranicą jest już 


formalne przywrócenie 
zechami i Austrją nie- 
wszystkimi 


| m OOO OE WE WZ W O W O OOO Z WC PZA R O A ROP O R 


Z KE KE A a r z W R OO 


Wszystkie przesyłki muszą być opłacone 
przy nadaniu. s 

Korespondencja zagraniczna podlega cen- 
zurze wojskowej. Z tego powodu listy należy od- 
dawać na pocztę otwarte i na każdej przesyłce 
uwidocznić ma nadawca swoje nazwisko i bliż- 
szy adres. 

IL, Telegraf. Dopuszczone są tylko tele- 
gramy zwyczajne oraz telegramy prasowe (za 
opłatami zniżonemi do połowy). 

Opłaty do Państw Europejskich wynoszą 
jak już4podano w ogólnej taryfie 50 fen. (hal,) 
od wyrazu, za cały telegram najmniej trzy 
marki (kor.). Do Stanów Zjednoczonych po- 
bierać się będzie narazie 8 mk. 50 fen. (8 
kor. 50 hal.) od wyrazu. 

Ministerjum Poczt i Telegrafów 
Dr. Urbański m. p. 


1 Kinisterjem Poczt | Telegrafów. 


Ministerjum Poczt i Telegrafów po- 
daje do wiadomości na zasadzie zawiado- 
mienia polskiej wojskowej komisji likwi- 
dacyjnej w Wiedniu, co następuje: 

Wszyscy, którzy w czasie od 1 paź- 
dziernika 1918 rocu aż do chwili rozbicia 
armji austro-węgierskiej, to jest do pierw- 
szych dni listopada 1918 roku wpłacili w 
urzędach poczty polowej lub etapowej po- 
wyższej armji przekazy pocztowe lub wkła- 
dy na rachunek obrotu czekowego pocz- 
towej kasy oszczędności, a mają pewność, 
że wpłacone pieniądze nie doszły do miej- 
sca przeznaczenia, winni zgłosić swe pre- 
tensje do 31 marca 1919 r. w Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Lublinie. 

W zgłoszeniu należy podać wysokość 


"pretensji, zaznaczyć, czy wpłacony był 


przekaz, czy też wkład na rachunek pocz- 
towej kasy oszczędności, oraz załączyć do- 
wody, uzasadniające pretensje, jako to: 

Dowód nadania przekazu (recepis) lub 
dowód odbioru wkładu ha rachunek pocz- 
towej kasy oszczędności, oraz pisemne 
zawiadomienie adresata, że przekazanej 
sumy nie otrzymał. 

Reklamacje nie poparte dowodami 
uwzględnione być nie mogą. : 

Likwidacja obejmuje okres czasu od 
1 października do listopaoa 1918 roku, 
jednak pretensje z tytułu wpłaconych 
przekazów lub wkładów na rachunek 
P. K. O., poparte należnemi dowodami, 
będą również przyjęte do wiadomości. 


EZ 


Jadarai gratia. 


Kolejarz Fleksander Fuśniak, zwro- 
tniczy” st. Józefów kolejki  Wawerskiej, 
został obdarty przez żandarmów z os. Je- 
ziornej. Ob. Fuśniak miał na sobie ubra- 
nie, przerobione z niemieckiego wojsko- 
wego munduru. Miał ciepły kaftan, be- 
kieszę i spodnie ciepłe. Dnia 8 lutego z 
rana około 10 godz. zjawili się na st. Jó- 
zefów żandarmi z Jeziorny, przyszli do ob. 
Fuśniaka, który stał wtedy na wekslu, i ka- 
zali zdejmować ubranie i bekieszę, moty- 
wując, że to jest mundur wojenny. Nic 
nie pomogły prośby i tłómaczenia, że to 
ubranie on ma już 2 lata, żandarmi zdar- 
li z niego ubranie—chcieli nawet zdjąć z 
niego bieliznę. Ob. Fuśniak został na 
mrozie w jednej bieliźnie i musiano po- 
syłać do domu po ubranie ojca. Nie po- 
mogły żadne starania i obecnie ob, Fu- 
śniak nie może chodzić do pracy na ko- 
lej, bo nie ma ubrania. 

Takiemi pięknemi czynami żandar- 
merja polska pozyskuje... miłość ludu. 


Listy do redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie w 
pańskiem poczytnem piśmie poniższego ©- 
świadczenia; 

„Od pewnego czazu szereg jednostek, w 
pogoni za łatwgan groszem, nacłużywając haseł 
szkuki teatralnej i filantropji, organizuje przy- 
bytki kanciano-rozrywikowe. Powstają gospo- 
dy, kluby, stowarzyszenia miłośników sztuki 
scenicznej i niesienia pomocy zubożałym akto- 
mom it. p., będące właściwie przybytkami ha- 
gardu i mocnych libacji, 

Związek artystów ecen polskich, jako 
pierwsza i jedyna konporacja, która ma za za- 
danie czuwać nad etycznym poziomem a: 
go zawodu, oświadcza niniejszem, że najener- 
giezniej zwalczać będzie tę: godną potępienia 
działalność przez wyliluczanie ze swego grona 
i publiczne pięvnowanię tych wszystkich, któ- 
rzy będą organizowali, lub popierali tego ro- 
dzaju zakłady, 

Przewodniczący Józeł Śliwieki, 

Członkowie zarządu: F. Frączkowski, J. 
'Kochanowicz, J. Munelinger, J. Mikulski, J. 
Qsterwa, L. Śliwiński, St. Jaracz, M. Szpakie- 
wiez, A. Zelwerowicz. 

Łączymy wyrazy głębokiego poważnia 

Zarząd Związku artystów scen polskich 
Przewodniczący Józet Śliwieki, 


W ADMINISTRACJI 
„Przedświiu'ś (arta 7) 


są do nakyciai 


1) Przedświt Ne 2. 

5) Kalendarz Robotniczy P. P, S. na 
rok 1313, REN 
5) Prawda ludu rożoczego—St. Frye 
ka wyd. gia. | 

4) Czem jestP.P.S.7—A. Czarskiego 


Administracja czynna 10—2 I od 4—7. 


| 
| 


| 


ksigie melóiy. 


Kazimierz Bączykowski, mieszkaniec 
Włociawka zadencjunowany został przez 
księży tamtejszych przed okupantami iż 
ukrywa sią jako obywatel niemiecki przed 
wstąpieniem do wojska niemieckiego i 
uczęszcza do Seminarjum duchownego w 
Włocławku. Denuncjacja odniosła skutek 
i Bączykowski zaciągnięty został do armji, 
z której jednak udało mu się uciec do 
Warszawy. 

Tu, po wyjściu okupantów zgłosił się 
Bączykowski do ks. Kłopotowskiego *) i 
przedstawiając mu posiadane przy sobie 
dokumenty z wojska potwierdzone przez 
władze polskie, prosił go o ułatwienie po- 
wrotu do Włocławka. Tymczasem ks. Kło= 
potowski prawomyślność swą zadokumen= 
tował w ten sposób, iż dokumenty odesłał 
do Poznania w celu odnośnego zbadania. 

+s 
s 


W Poczałkowie pod Aleksandrowem 
Kujawskim, właściciel maj. Józef bar. Ho- 


wet wraz z miejscowym proboszczem ks, - 


Liniewieckim urządzali przed wyborami 
stałe pogadanki dla chłopów, nakazując 
głosować na listę endecką, wódarzowi 
Suskiemu i kowalowi Porańskiemu ze dwo= 
ru ofiarował 800 mk. na agitację przed- 
wyborczą. Ksiądz L. straszył z ambony, 
iż nie udzieli rozgrzeszenia, o ile kto bę- 
dzie głosował na listę socjalistyczną. Agi- 
tacja ta uprawiana jest w dalszym ciągu. 


| Ks. L. za czasów okupacji sprowadzał żan- 


darmów przeciw opornym chłopom, obec= 
nie wzywa do tego żandarmów polskich, 
którzy w liczbie 8 ochraniają drogocenną 
osobę duszpasterza. Do jakiej samowoli 
dochodzi praktyka tegoż świadczy fakt, iż 
nie udziela nikomu rozgrzeszenia, kto nie ' 
wykazuje się kartką od dziedzica, iż za po- 
ełnione przez siebie błędy i grzec 

(zyswojdnie sobie drzewa, kartofli i t. p. 


przeprosił tegoż i uzyskał przebaczenie - 


„winy“, 
Zaświadczają: Bączykowski, Pozański, 
Sipczyński. Poczałkowo. 4,4 


*) red. „Polaka-Katolika*, 


L życia parli. 


Baezność, Towarzyszki z dzielnicy Ochota? 


W środę, dnia 5 b, m., © godz. 6 wiecz., odbę- 
dzie się walne zebranie wszystkich towarzyszek 
dzielnicy Ochota w celu zorganizowania koi ; 
Komitetu dzielnicowego i omówienia s u bar- 
dzo waćnych spraw. Ze względu na to siawcie się ` 


„ wszysikie! 


Dzielnica Powiśla, 

W środę dnia 5 marca, o godz. 6 wiecz. w uni- 
wersytecie ludowym, ul. Oboźna nr. 4 odbędzie się 
zebranie organizacyjne. Uprasza się towarzyszy i to- 
wanzysziki o jaknajliczniejsze przybycie, 

Kom, Dziel. 


Towarzysz Kalinowski (Adam) 
proszony jest o zgoszenie się do sekretasjatu Wy- 
dzialu organ.-agit, (Warecka nr. 7) w godzinach 
5 — 8, A 


Towarzysz Rombowski 


proszony jest o zgłoszenie się do wydziału org-agit 
dzisiej w godz. 5 — 6. 


| aana 


i à : 
- j 
LL ruchu robotniGZoga, 

Warszawska Rada delegatów robotniczych | 
podaje do wiadomości, że we czwartek dnia 6 b. m. 
o godz. 4 popol, w lokalu R. D. R. (Al. Jerozolim- 
skie ur, 56) odbędzie się posiedzenie komisji w. 
sprawie udziału bamdlowców i nauczycieli w 
D. R, 
Baczność Towarzysze Brukarzei 


Skradziona została lista składkowa na fundum. 
Rady delegatów robotniczych, za Nr, 83, wydana na 


imię delegata Czesława Długosza, Niniejszem zostar 
je ona unieważniona, zaś na jej miejsce wydaną Zo- 
stala nowa lista za tym samym numerem, opatrzona 
napisem „Duplikat“, 

| Robotnicy firmy Orensztein i Koppel. f 
Na posiedzeniu Komisji międzyministerjalnej, 


przysługuje tylko tym robotnikom firmy  „Oren- 
szłaja i Koppel“, którzy odpowiadają wszystkim 
warunkom rozporządzenia rządowego z dnia 28 li- 


stopada 1918 r., zawartą z firma „Orensziajn i Kop- 
pel“, a przyjętą przez polskie władze wojskowe do 
wykonania w dniu 30 listopada 1918 r. 

O dniu wypłat, podpadających pod niniejsza 
postanowienie, będzie ogłoszone w najbliższych 
dniach. 


Delegacja, 
Zawiadomienie. 
Związek zawodowy %apeluszników wysłał 
chodzący sezon, Wobec tego wzywa wszystkich zain= 
teresowanych pracowników i pracownice. dla bliż- 


szej informacji na zebranie w lokalu Związku przy. 
ul, Leszno nr. 53 dnia 5 marca r. b. o godz. 5 popol 


ho ulec 
A : 


W. R. e 


å z 


odbytej dnia 14 lutego 1919 r. postanowiono, Ż8 
prawo do jednorazowego 600-markowego zasilku 


stopada 1918 r. i nie są objęci umową z dnia 13 H- -~ 


wszystkim właścicielom pracowni cennik na nad- 
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> farawzdagie z t-go psiedznia 
Sojmika pów. Farszawstiego w da. 28.119101. 


D.28b. m.o godz. 1 w południe Ko- | 


|| 


misarż Ludowy na pow. Warszawski St. | 


Okulicz, otwierając pierwsze posiedzenie, | 
powitał siedmdziesięciu kilku delegatów | 


na sejmik pow. Warszawskiego. Przedsta- 
wiwszy trudności zadań sejmiku w chwi- 
lach obecnych, wyraził ufność w snarmo- 
nizowane działanie sejmiku z niższemi or- 
ganami administracji komunalnej. Zakoń- 
czył wyrazami hołdu, złożonemi Sejmowi. 
Delegaci na Sejmik jednomyślnie powzię- 
li uchwałę złożenia hołdowniczego adresu 
Sejmowi. 

Na powitanie sejmiku przybył poseł 
sejmowy Szczepan Bochenek, który w go- 
rących a prostych wyrazach witał delega- 
tów, wyrażając radość, że nadeszłą chwila 


otwarcia pierwszego polskiego sejmiku, 
zakończył życzeniem owocnej pracy 
sejrniku. Przyjęto do wiadomości 


sprawozdanie powiatowego Komitetu robót 
publicznych z dotychczasowych . prac. 
‘Zarejestrowano w powiecie 22000 bezro- 
botnych, Cyfra ta jest znacznie większa, 


zważywszy że rejestracja przeprowadzona | 


była nieściśle. Uznając za niezbędne dać 
jaknajprędzej pracę rzeszom bezrobotnych, 
Sejmik uchwalił upoważnić wybrany wy- 
- dział do wyjednania w Ministerjum Robót 
Publicznych odpowiednich kredytów w i- 
lości 2", mil. marek, celem rozpoczęcia 
prac takich, jak regulacji rzek. poprawia- 
nia tam, budowa szos w pow. Warszaw- 
skim. W miarę napływania wykończonych 
projektów robót w powiecie, zadaniem 
Wydziału Sejmowego będą starania o po- 
większenie sumy kredytu. Wobec niedo- 
magań w dziale aprowizowania powiatu, 
uznano za wskazane zwrócić się do Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych o ześrodko- 
nie spraw aprowizacyjnych w Zarządzie 
Powiatowym i podporządkowanie wydzia- 
łu Aprowizacyjno-Gospodarczego Komisa- 
rzowi powiatu. > 
Powołano Wydział, złożony 2 6 osób: 
Wajdla, Pietruchy, Kozłowskiego, Onyszki, 
Bagniewskiego, Grabowskiego oraz szereg 
Komisji: finansowo-budżetową, gospodar- 
czo-aprowiz., robót publicznych i opieki 
nad ubogiemi i bezrobotn., komisję zdro- 
wia, kom. drogową, rolną, regulaminową 
oraz delegację z 3 do Rady Szkolnej O- 
kręgowej. 
Wreszcie uchwalono polecić wydziało- 
wi Sejmiku, aby z funduszów komunal- 
nych możliwie jaknajwiększą sumę prze- 


raźn brano 1026 Mk., pośród delega- 
tów. Po 6 godzinnych obradach sejmik, 
rzyjąwszy do wiadomości sprawozdanie 
Kaio od dn. 11 listopada do 20 lutego 
zakończył swe czynności. ` 


a ranie zb patronat nad poborowymi. Do- 


Żyrardów. 


Pomimo, że wyszedł dekret ministerjum spraw 
wewnętrznych o rozwiązaniu straży obywatelskiej, 
rządowy naczełnik straży bezpieczeństwa na pow. 
Boński, p. Steckiewicz, toleruje nadał straż obyw. 
i mie przedsięwziął kroków w celu rozbrojenia ta- 
kowej, czego musi dokonywać milicja ludowa. 
NETU?” TUR SO ETER KENTE IOE EE E 
"W Administracji „Robotnika 


jest do nabybia 


- „Spiewnik rewolucjonisty" 
4 CENA 50 FEN. 
POOR AE EA E DO O 


Dziś d. 5 marca (919 r. 1074 


Mygnaty Polskiej Pożyczki Państwwej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl, za 96,72 
500 mark., koron., rubl., za 488,61 
1000 mark., koron., rubl., za 967,22 
5000 mark., koron, rubl., za 4836,11 
. 10000 mark., koron., rubl., za 9672,22 
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Kronika. 

(a) Warszawa bez gazu. Sprawa 
uruchomienia gazowni nie została jeszcze 
wyjaśniona. Wprawdzie zaczęły już nad- 
chodzić transporty węgla sosnowickiego 
„Flora“, ale nie w takiej ilości, żeby mo- 
żna rozpocząć czynności gazowni, nie na- 
rażając się na konieczność. ponownego 
zgaszenia pieców. Onegdaj przybyło 50 
wagonów, wczoraj 20; gazownia wymaga 
minimalnego zapasu 400—500 wagonów, 
poczym może przystąpić do pracy. Jeśli 
dowóz węgla zostańie przyspieszony, to 
stanie się możebnem wznowienie czynno- 
ści gazowni w najkrótszym czasie. Z bra- 
ku gazomierzy i automatów przyjmowanie 
na nich zamówień zostało wstrzymane. 


„ROBOTNIK* środa, 5 marca 1919r 


mad 


Ustanowienie nies zamówionych gazomie- ; 
rzy nastąpi w miarę otrzymania ich i nie ; 


przewiduje się wcześniej niż po upływie 
pół roku. 


(a) Budżet tramwejów miejskich. 
Dyrekcja tramwajów przedstawiła Magistra- 
towi projekt budżeiu tego przedsiębior- 
stwa na r. b. w którym zaznacza konie- 
czriość uporządkowania sieci tramwajowej, 
zdewastowanej przez okupantów i dopro- 
wadzenia jej narazie do stanu przedwojen- 
nego. Przy szczupłych dochodach zamie- 
rzone uporządkowanie wymagać będzie 
znacznych funduszów i nie da się prze- 
prowadzić w ramach budżetowych, a to 
ze względu na znaczne straty, poniesione 
przez tramwaje przez zrabowanie ich mająt- 
ku przez Niemców w postaci zabranych 25 
kilometr. kabli, 10 kil. przewodnika gór- 
nego, 13,000 mosieżnych łączników i in- 
nych cennych materjałów, niezbędnych dla 
prawidłowej działalności sieci. Oprócz te- 
go należy doprowadzić do porządku wa- 
gony, które od r. 1914 nie były w remon- 
cie. Z najpilniejszych zadań budżetowych 
dyrekcja zamierza w r. b. urządzenie re- 
mizy na Pradze, która jest gwałtownie po- 
trzebna, przedłużenie linji do kościoła w 
Mokotowie, urządzenie linji na Pradze 
przez ul. Radzymińską i Ząbkowską, prze- 
dłużenie linji w kierunku rogatki Mary- 
montckiej, urządzenie linji do cmentarza 
św. Wincentego na Brudnie, oraz rozsze- 
rzenie elektrowni. Co zaś do projektu 
rozszerzenia sieci tramwajowej na przed- 
mieścia, aby w ten sposób ułatwić ludno- 
ści miasta rozsiedlanie się na krańcach, to 
urzeczywistnienie tych zamierzeń może 
nastąpić nie inaczej, jak za pomocą za- 
ciągnięcia umyślnej pożyczki. 


(a). Wsparcia wielkanocne. Na wczorajszem po- 
siedzeniu plenarmem magistratu, w myśl dorocznej 
tradycji, zatwierdzono wykaz 61 osób, załawalifiko- 
wanych przez Biuro informacyjne o nędzy wyjątko- 
wej do zapommóg z zapisu Bogomolca dla wstydzą- 
cych się żebrać ubogich w ogólnej sumie 3,068 mik., 
oraz jedno wsparcie w wysokości mk, 116, które, 
w myśl zapisu delegat towarzystwa wypłaci osobie 
i w miejscu przez niego obranem. Pozostałe wspar- 
cia wypłacone będą w Wydziale dobroczynności w 
d, 19 b. m. 


` (a). Ochrona transportów węgla. W celu prze- 
ciwdziałania okradeniu transportów węglowych, 
magistrat. zlecił Wydziałowi zaopatrywańia. miasta 
delegować na kopalnie stałych przedstawicieli dla 
czuwania nad ładowaniem wagonów,  Uchwalono 
porozumieć się z ministerjum komunikacji w spra- 
wie wydania polecenia, aby dostarczane z linij ko- 
palnianych wagony z węglem byly przeważane na 
stacjach wysyłających, oraz aby były formowane 
specjalne pociągi tranzytowe z węglem, bez wyłą- 
czania wagonów ma pośrednich stacjach. Również 
uznano za konieczne porozumieć się z ministerjum 
w spriwie zorganizowania specjalnej straży dla o- 
chrony węgła w drodze, oraz na posterunku na 
Czystem. 

(a). Wynagrodzenie dla rodziny robotnika. 
Wdowie i dzieciom 4. p. Antoniego Dąbrowskiego, 
robotnika stacji miejskich pomp kanałowych w Go- 
lędzinowie, magistrat uchwalił wypłacić jednorazo- 
we wynagrodzenie w sumie 11,000 mik, 

(a). Sprawa soberu na placu Saskim. W związ 
ku z uchwałą Rady miejskiej co do usunięcia z pla- 
cu Saskiego gmachu b, soboru prawosławnego, ma- 
gistrat utworzył komisję w składzie pp.: T. Wi- 
śniowskiego, J. Dziekońskiego, C. Przybylskiego, 
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K. Jankowskiego, M. Tołwińskiego, S. Szylera, J. 
Dzierżanowskiego i radcy prawnego magistratu p. 
Kasprzyckiego. 


(g). Zjazd dyrektorów państwowych se- 
minarjów nauczycielskich. W dniu 2 i 3 mamca 
odbył się w Sekcji I ministegum W. R. i O. P. 
zjazd dyrektorów saminarjów nauczycielskich 
państwowych, oraz zaproszonych przedstawi- 
cieli seminarjów prywatnych. Zjazd prowadził 
szef sekcji Z. Gąsiorowski, przy współudziale 
naczelnika Wydziału. seminariów W. Radwa- 
na. Omówiono sprawy bieżące: programowe, 
egzamiinacyjńe, budżetowe, sprawę burs, oraz 
sposób przejścia do pięcioletniego seminarjum 
w myśl mowej ustawy o kształceniu nauczycie- 
li. Ostatnie popołudniowe posiedzenie Zjazdu 
odbyło się w gmachu seminarjum państwowe- 
go im. Orzeszkowej, które uczestnicy Zjazdu 
dokladnie zwiedzili, oprowadzani przez dyrek- 
tora W. Dzierzbiczą, 

Zjazd tea był konferencją dzielnicową 
Ministerjum W. R. i O. P. zamierza wkrótce 
zwołać Zjazd ogólny kierowników i nauszycie- 
li seminarjów wszystkiech dzielnie państwa. 

* Odczyt. W piąteż dnia 7 marca T. b., o godz. 6 
wiecz., odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia han- 
dtowców (Zielna 25) odczyt p. J. Korczaka p. t. 
„Społeczeństwo dziecięce“. (Garść epizodów), urzą- 
dzony staraniem Związku zawodowego nauczycieli 
średnich szkół żydowskich, 

Odezyt w towarzystwie kolcnjalnem. Polskie 
Towarzystwo kolonjalne w najbliższy czwartek dn. 
6 mara o godz. 8 wieczorem, w lokalu własnym 
przy ul. Boduena nr, 4, urządza konferencję inform.- 
dyskusyjną na temat „Niepodległa Polska a wy- 
chodźtwo w Ameryce“, Referować będzie dr. Feliks 
Młynarski, Zarząd Tow. kolonjalnego zaprasza na 
kontereneję wszystkich, którzy interesują się kwe 
stjami kolonjalno-em'gracyjnemi, Goście mile wi- 
dziami. 

Wieczór literacki. Dziś dnia 5 marca, odbędzie 
się w lokalu P. K. A.. (hotel Polonja) IX z cyklu 
onganizowamych przez Sekcję lilerauką wieczorów 
literóckich. Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości, i 

„Bogactwa mineralne Śląska i ich zmaczenie 
dla Polski”, Pod powyższym tytułem staraniem 
Tow, Mit. Przyrody odbędzie się odczyt pp. C, Kuź- 
niara i Br. Rydzewskiego dziś dnia 5 marca, o godz. 
8 wiecz., w sali Tow hygjenicznega, Karowa nr, 31, 


Ze Zrzeszenia nauczycielstwa. Dziś dnia 5 mar- 
ca (środa) o godz. 4 popoł w lokalu Zrzeszenia 
N. P, S. P. (Marszałkowska nr, 128) odbędzie się 
zebranie członków Zazeszenia, w celu omówienia 
spraw, związanych z walnem Zgromadzeniem. Pro- 
simy o liczne przybycie. 

Dowództwo straży kolejowej ogłasza: „Poszko- 
dowani, którym zaginęły lub skradziono bagaże na 
kolei w okresie czasu ostatniego półrocza, proszeni 
są o zgłoszenie się do Wydziału wywiadowczego 
Straży kołejowej (Dworzec W. W., pawilon pod ze- 
garem)w godz. 10 — 12 w celu rozpoznania tako- 
wych“, 

Praca dla ogrodnika. Ogrodnik wykwalifi- 
kowamy potrzebny jest do szkoły państwowej 
w Warszawie, jako kierownik dużego ognodu 
i nauczyciel ogrodnictwa. Oferty skladać: AL. 
Ujazdowska ur. 20, ministerjum oświecenia, 
pokój 18. 3 

(m). Z głodu. Na Nalewkach przed domem nr. 
38, zaniemógł z głodu 62-letni M. Bajn, bez zajęcia. 
Po udzieleniu pomocy, lekarz Pogotowia pozosta- 
wił ofiarę głodu na miejscu, 

(m). Bagnetem. Na rogu ul. Wielkiej i Śliskiej 
żołnierz zadał bagnetem cztery rany klute w głowę 
i jedną w twarz 26-letniej Jadwidze Cyrankiewi- 
czównie, prostytutce, Ranioną opatrzył lekarz Po- 
gotowia. 

(m). Zabłąkana kula, Na rogu ul. Siennej i To- 
warowej zabłąkana kulą przestrzelita lewą rękę 50- 
letniemu Janowi Listkiewiczowi, którego opańrzył 
lekarz Pogotowia, 

(m). Ujęcie zbiega. Posterunkowy 5-go komi- 
sarjatu, Tomasz Gąsiorowski/fhresztował na ul. Pa- 
wiej róg Nowokarmelickiej Leona Ziemlakowskie- 
go, skazanego na 6 miesięcy aresztu. Ziemłakowski 
zbiegł z sądu pokoju 5-go okręgu. 


(m). Kradzież motoru i pasów, Z fabryki Chai- 


ma Grosberga przy ul. Leszno nr. 78 skradziono 
wczowaj w nocy motor elektryczny, oraz 6 pasów 
skórzanych transmisyjnych ogólnej wartości 5,000 
marek. 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Cyganerja* z pp. Mokrzyce 
ką, Zabielło, Doboszem i Brzezińskim w rolach 
głównych. W próbach „Otello ‘, opera .Verdi'ego. 

Teatr Polski, Dzis doskonała komedja „Zem- 
sta“ Fredry z Rapackim w roli rejenia. 

'featr Rozmaitości, Dziś ciekawa sztuka Dunin- 
Markiewicza „Marta“. 

Teatr Mały. Dziś dowcipna komedja Wilde'a 
„Brał mamotrawny', 

Teatr Letni, Dziś „Nie śmiem* Berra z Ferme , 
rem na czele, 

Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta” a 
Messalówną. 

Teatr Praski. „Dwaj malcy*, 

Teatr Powszechny. „Zbójcy*. 

Teatr Mozajka, „Gubernator 1 Trocki“. 

Miraż. Nowy program. 

Czarny Kot. Jednoaktówiki. 

Koncerty. Dziś w Filharmonji koncert symfo- 
niczny pod dyrekcją Józeła Śliwińskiego. 


Loteria ma korzyść Towarzystw 
Kulteralno- Oświatowych. 


W pierwszym dniu ciągnienia 3-ej klasy 
3-ciej Loterji Klasycznej na rzecz Tow. kult- 
oświatowych padły następujące większe wy- 
grane: 

Mk. 20000 Nr. 11802. 

Mk. 5600 Nr. 2865. 

. 4000 Nr. 7768. 
. 8000 Nr. 17564. 
. 2000 Nr. 10475. 
Mk. 1006 Nr. 163065. 
Mk. 660 Nr. 12420. 


Pozostaje w kole: mk. 30000, 1000 i 2 po 


600. 
Po mk. 140 wygrały następujące numera: 


23 35 71 146 392 63 78 99 459 80 525 68 71 
620 80 89 779 938 73. 

1007 19 50 60 63 65 166 77 214 33 43 68 
re onie 16 29 78 437 60 624 776 803 34 56 
6. 

2060 70 154 66 270 399 416 17 86 512 98 
657 99 787 846. 

3009 143 66 76 311 326 44 52 463 555 667, 
789 809 99 960. 

4023 139 66 216 43 326 86 416 29 40 56 78 
574 616 61 72 736 91 858 96 981 95. ; 

5030 45 71 82 184 94 272 315 25 36 84 426 
514 40 49 75 98 647 72 723 24 27 92 965 86 93. 

6026 36 60 62 92 125 40 92 221 27 58 342 
94 97 408 507 69 72 629 95 97 705 800 901 66. 

7058 118 26 40 202 44 67 372 91 459 535 
78 618 59 78 708 14 20 32 89 802 4 935 68 80. 

8151 80 247 90 368 440 79 96 529 627 830 
60 88 93 927 79. 

9082 94 132 35 67 253 60 78 326 83 89 403 
516 23 60 71 610 43 77 88 706 11 24 50 76 845 
87 953 74 86. 

10072 97 132 85 208 60 62 405 19 35 37 63 
65 83 577 638 709.91 872 941 95. 

11050 121 44 66 75 89 200 23 81 368 461 


ra 
z) 
© 
z 
ro 
s] 
w 
pd 


16001 88 107 
519 28 80 620 
17006 103 


914 26 4457. . 
97 217 87 % 336 41 418 
43 544 608 22 837 65 86 926 58 68 98. 

18006 15 34 166 227 39 491 93 97 521 25 
38 630 43 55 720 85 88 814 89 904. 

19091 336 79 432 518 85 623 55 707 888 91 
974. 

20024 25 34 117 68 287 310 33 63 72 462 
63 86 516 32 77 650 56 95 98 737 49 99 807 31 
32 62 89 974. 

21021 26 54 85 101 16 28 
18 517 40 58 59 80 85 653 785 

22022 25 43 170 207 
414 75 91 585 %0 602 5 72 75 
868 908 36 79. 

23049 74 145 58 277 368 79 401. 


72 91 279 88 304 
89 808 921 22 24. 
89 91 94 98 308 
85 706 38 51 94 
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Rzecz dzieje zię w ka- 
torgach syberyjskich 
w majątku naczelnika 


w A 
Apollo] EMsiążę Oboleński 


Marszałkowska Ma 10G. 


Passe-=partout nio ważne. 
Początek o godzinie 4-ej po południu. 


„ILUZJON 
Wolska 14 


tajari traa. 5.8.16 99 


Czarny Kot 


Marszałkowska M 123. 
Pań dyr. art. K. Mreczyńskiez8. 


My h 39 fen. 


Za funt zużytego papieru gazet, makulatury, 
" itp. Sklep papieru pakowego 
Graniczna 8 front. 


BATAIN 
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ochrany, 


Aktualny dramat w 6 częściach, z życia zesłańców na Syherji. 


DEET POZNO WOREK EEE VAT WOK RAE CA OEE TAE WZ ERS TY ZADNE REA 
Wie bacząc na wielkie zatrndnienia | koszta udalo nam się zaangażować najgiękniejszago artystą świata który dziś występuje u nas w Kina Albatrosie. 


W nastrojowym dra- 
macie w 5-ciu czę- 
ściach 


Program 
r. 16.. 


łn b BB fen. * 


Zæ zużyty papier, gazety, makulatury, obcinki 
1082 1t. p. Królewska 39, m. 12, na parterze. 


Wydawca Centralny Komitet Robetniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Dom nad przepaścią 


Jest to wszechświato- 
wa duńska sława 
ulubieniec kobiet 


Gunnar folnaesz 


który pobił wszystkie dotychczasowe odbyte kon- 
kursy piękn. męzczyzn w świecie i otrzym. I nagr. 


Zeby sztuczne 


korony, mostki z najlepszego złota, wykonywa 
warancją. Repa- 
kowska Na = 

L 


technik dentystyczny z dług. 
racje na poczekaniu. Marsza 
m. 10. Ceny nizkiea. 


| liar 


Z udziałem całego zespołu | Ogłoszenia drobne. 


2 przedst. | o godz. 7 Il o godz. 9 wiecz. 
Kasa otwartą od 12 do 2 i od 5 po poł. 


ulicami Ząbkowską i Brzeską zgubi- 
łam papiery Patentowe Rosyjskie na 
Restaurację, na imię Stanisławy Miłanow= 
skiej. Proszę odesłać ulica Wolska 84, 
kawiarnia, za nagrodą. 1072 


y (i skórzane, marynarki używane, 
1 IIB buły tanio Dom Komisowy „Pos 
moc“ Wspólna 10. 1188 


a IE RZEPAK OKAY 
Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


